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Nowiny ze świata 


W poniedziałek dnia 22. bm. otwartą Została we Wie- 
dniu sesja „delegacyj" dla spraw wspólnych , czyli komisyj 
rajchsratu wiedeńskiego i węgierskiego sejmu, wybranych do 
stanowienła tych wydatków, jakie są pótrżębńe na sprawy 
wspólne Węgier i Austrji, to jest, na wojsko i koszta utrzy- 
mywania ministerstwa spraw zagrańicznych i posłów austrjac- 
ko-węgierskich w krajach zagranicznych. We wtorek witał 
Najjaśniejszy Pan w swoim ` pałacn członków obu delegacji : 
austrjackiej i węgierskicj. 


„Jest tam w rajchsracie kilku panów Niemców, co byli 
dawniej ministrami , alr ich cesarz odprawił dlatego, że byli 
niezdarni i do niczego, i im koniecznie zachciewa się powró- 
cić do urżędu, a są znowu inne niemieckie 'niezdary co nie 
byli jeszcze ministrami, lecz mają dó' tego bardzo wielką 
ochotę. Do pierwsżych' należą panowie Giskra, Herbst, Ban- 
hans i Lasser, a między drugimi odznaczają się deputowani! : 
Sturm i Demel. Otóż ct ambitni -Nremty używają wszelkich 
środków, aby tylko zwalić teraźniejszych' ministrów. W tym 
celu postanowili napisać do cesarza adres czyli hst, o którym 
już wspomnieliśmy: W: poprzednim numerze i w tym liście dają 
manarsze naukę , ze złych sobie dobrał ministrów — Że oni 
wiedzą lepiej od niego, jakichby mu było potrzeba ministrów — 
ft dają do poznania del)katnte;: że” Jepszycłę ministrów. od. nich 
nie znajdzie już na świecie. — Tymczasdm. nasi gaputo- 
nauj,: ło„jest Polacy i Rusini (oprócz pana szulrata, Janow- 

„skiego, który zawsze 2 Niemcami kuma się), jakoteż Buko- 
Wińczycy, Słowieńcy i Tyrolczycy utrzymują, Że monarcha bez 
takiej nauki obejdzie się — Że ten adres tak potrzebny dla 
- dobra państwa, jak piąte koło u woza, i jeżeli ci panowie, co 
papierają się teraz pisać adres, nie zrobili nie, kiedy sami byli 
ministrami, to,niechżeż dadzą pokój innym ministrom, powo- 
łanym obsenie przez cesarza na te urzędy. , Wszystko to Je- 
dnak odbija się jak groch od sciany — nasi swoje, a Niemcy 
swoje, i ani rusz trafić z nimi do ładu. " Li 
Teuer: ` l -ba 
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' Cesarz postanowił, że Pogranicze wojskowe  hędzie już 
skasowane, tv zmaćży, że kraj ten, podzielony nie na powiaty 
z urzędami cywilnemmi jak wszystkie ihne kraje mbbiavetiji, àle 
na kompanje i pułki z samemi tylko wojskowemi władzami, 
otrzyma takie same urządzenie, jak inne kraje. Dotychczas 
rodził się tam już każdy zdrowy mężczyzna na żołnierza, i tak 


s 


jsk dawniej na całym świecią wszyscy włościunky obowiązani 
byli dd | GAAkdódieki. (A Granica» w dè didkişmani byli 
wszyscy, bez wyjątku do służby wojskowej : . zamiast wójtów 
byli tam teltfeble, zamiast sędziów Audytorowie, zamiast sta- 
rostów kapitanowie i połkownicy, zamiast kopsyłjarzy jenera- 
dowie, a zamiast namiestnika naczelnie komenderujący całym 
krajem — więc wazystka ludność : mężczyźni, kobiety i dzieci 
„stałą pod komendą wojskową. Kiedy cesarz mijał z kim woj- 
nę. wszyscy Graniczarze wyruszali na wojaczkę, a w domu zo- 
stawały tylko kobiety, dzieci, starcy i kaleki. Kobiety tam 


„sobie grunt, to jest pomienia 


orały, kosiły, młóciły, koło koni i bydła chodziły, bo męż- 
czyźui wielką część. roku, nuyst wtedy, kiedy wojny Dio mą, 


musieli przepędzać w służbie wojskowej. Za dawnych czasów, 
kiedy Turcy bardzo często napadali: Węgry, urządzono ten 
kraj w takt sposób, aby mieć nieustannie czujną obronę prze- 
ciwko Bisurmanom. Ale teraz nie potrzeba już takiej  obro- 
ny, bo Turków nie ma czego bać się w dxisiejszych czasach, 
więc taka niewola Graniczarzy jest mie potrzebną. „Z: tego 
powodu wojskowe urządzenie Pogranicza zostanie zniesione, i 
rekrutacja bedzie: tam odbywać się „tak samo jak w calcem 
państwie. 


W ten wtorek 23. b. m. jechał oesarz w Wiedniu po- 
wozem prze? pewną ulica koło jakiegoś domu, gdzie właśnie 
stawiano rusztowanie dachowe. Wtem przypadkiem zlatuja belek, 
10 mało, ŻE cesarza nie zabił. Furman jednak miał tyle przy- 
tomności, Że zaciął konie z taką Giłą, że szarpnęły szybko po- 
wóz i tym sposobem został cesarz uratowany. | l 


Ministerstwo postanowiło, że jeżeli kto chee saokrągric 
rozrzucone niwki w ten sposób, 
aby „cała. swoje pole miat, w jednym kawalku, co się nazywa 
komasacją, i to 'btząd dle Śbiie żda: dA niego przy tatn 2a- 
dnych taks, i stemplów też Żadnych przy tem nio potrzeba. 


Od dnia 2. do wieczora 5. .lipca będzię w. Rzeszowie wy- 
stawa najcelniejszych płodów rolniczych, leśnygiui :bydła, wszel- 
kich narzędzi i maszyn gospodarczych, jakotoż i onych wyro- 
bów krajowych. Będzie tam można ujrzeć wiele cięsawych 
osobliwości. « Rodobna wystawa odbędzie się w Białej w cza- 
sio od 27. sierpnia do 10. września — maszyn, zbóż, nasion 
i towarów, a bydła od 8. września do 10. Obie: wystawy 
będą zarazem targiem, to' znaczy, Że co się komu tam podo- 
ba, ' będzie mógł: kupić. - 0. E | 


Prusacy chcą zakupićwod 6. k. skarbu. kopalbżę: węgla w 
Jaworznie pod Krakowem , z których już teraz corogznię ła- 


„mią mijon 300.000 cetnarów , węgla, kamiennego, a można 


tam kopać i jeszcze więcej. Prnscy spekulanci mfęliby na 
tem ogromny zysk. Otóż, panowie nasi chcą utworzyć wielką 
spółkę, „aby te, kopalnie zakupić i nie dopuścić zaprzepaszcze- 
nia ich,w pruskie ręce. Na to kupno potrzeba będzie kilka- 
naście miljonów reńskich, a może i więcej, 0090 o" 
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Wojna paryska kończy się już. W zoszłą niędzielę w 
południe weszło 80 tysięcy wojsk wersalskich do Paryżą i od 
tego czasu foczy się okropna rzeź w środka miasta. Powstań- 
cy poustawiali na wszystkich ulicach barykady czyli” wały 
z kamieni brukowych i z ziemi, powybieranych z fos, które 
pokopali na poprzek ulic. Takich barykad z fosami jest bli- 
sko 600, a każdy gmach większy obsadzony jest wojskiem. 
Wersalczycy muszą więc rozbijać armatami każdą z tych ba- 


| rykad ż osobna, a do każdego gmachu muszą Sztitm przypu- 


szczać. Tak mianowicie kamienicę, gdzie jest szkoła wojsko- 
wa musiano szturmować parę razy, gmach gdzie są pomiesz- 
czone kancelarje ministerstwa wojny także, teatr musiano 
zdobywać jakby jaką fortecę, na przedmieściu Montmartre 
(Mąmartr), w każdej kamienicy z osobna bromili się Paryżanie 
zaciekle, a do przedmieścia Belleville (Belwil) szturmują Wer- 
salczycy od poniedziałku i nie mogą się tam dostać. W skc- 
tek takiej zaciekłej walki w środku miasta, przyczem obie 
strony rzucają z kilkuset armat kule palące na budowle za- 
jote przez przeciwników, powstały okropne pożary. Spalił się 
przy tem wspaniały pałac cesarza Napoleona, Tuilerja zwany, 
drugi pałac monarszy zwany Louvre (Luwr) gdzie się znaj- 
duje taki bogaty zbiór obrazów, że nie kupiłby go i za kil- 
kadziesiąt miljonów, ratusz paryzki, olbrzymi gmach na pięć 
piąter i innych wiele pałaców przepysznych , kościołów i ka- 
mienic takich, Że w jednej takiej kamienicy mogłoby wy- 
godnie pomieścić się ze cztery albo i więcej naszych gromad 
wiejskich, popalono. Ogromny pałac zwany Luksemburgskim 
prochem wysadzony w powietrze. Takie tam teraz straszli- 
we pożary, Że z daleka o kilkadziesiąt mil sprowadzają ko- 
lejami Żelaznemi pompierów do gaszonia. Już tydzień dobiega 
jak trwa ta rzeź i pożoga, jakiej jeszcze nie M5 nigdy na 
świecie. 

Powstańcy bronią się z szaloną zaciekłością. Ich jeno- 
rałom wszystko już jedno czy zginąć na placu walki czy po- 
tem dać się zadusić w jakim kryminale albo pójść na szubie- 
nieę. Worsalscy ministrowie zapowiadają bowiem, Że mścić 
się będą krwawo na dowódzcach paryskiego powstania. Na 
wszystkich drogach prowadzących do Paryża porozstawiane są 
gęste warty, aby Żaden 2 nich nie mógł uciec z tego nie- 
Szczęsnego miasta. 
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Wydatki i dochody Galicji w roku 1871, 


Kraj nasz płaci do skarbu cecarskiego w 

podatkach, za akcyzę, rozmaite atem- 

ple i taksy, i ma skarb ze sprzedaży 

soli i t. d. 22,403.863 rcńskich 
doliczywszy do tego dochód 2 ceł na gra- 


nicy moskiewskiej . 2.000.000 


Okaże się, Że z kraju naszego ma skarb 
cesarski corocznie dochodu w okrą- 
głej sumie 


24,500.000 reńskich 


Z tego idzie ua własne potrzeby kraju 
10,851.530 reńskich srebrem. 


Mianowicie : 
1. Namiestnictwo ìi becyrki 


2. Pensje urzędników policyjnych i Żan- 
darmerja jakoteż kryminały | ży- 


1,215.107 reńskich 


wienie uresztantów kosztuje rocznie 118.564  — 
3. Urzęda budownicze 216.569 _ — 
4. Koszta utrzymania starych i budo- 

wy nowych dróg i mostów . 891.551 — 
5. Groble i przekopy rzeczne 257.108, — 
6. Sądy 2,647627 — 
1. Obrona krajowa 2,068.404 — 
8. Na szkoły i pensje duchownych roz- 

maitych wyznań a 1,495.813 — 
9. Sprawy handlowa. 206.964 — 
10. Na poparcie gospodarstwa rolnego 129.256  — 
11. Pensje wysłużonych urzędników, 

wdów i sierot 1,5396.530  — 


Razem okrągło: 


10,800.000 reńskich 
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Tyle wydatków ponosi skarb cesarski na 

potrzeby kraju. A gdy jest docho- 

du jak na początku powiedzieliśmy: 24,500.000 reńskich 
to odtrąciwszy od tego wydatki okrągło 10,900.090 
Okaże się, że pozostanie jeszcze z opła- 


conych przez nas podatków 1 innych 
dochodów z naszego kraju 


13,600.000: reńskich 


Idzie to na utrzymanie dworu cesarskiego, ministrów, 
wojska, posłów zagranicznych i na inne wydatki, do których 
wszystkie kraje przyczyniać się muszą. Całe zaś państwo ma 
mieś w tyu roku dochodu 261,302.376 reńskich srebrem. 


W roku przeszłym to jest 1870 otrzymało namiestni- 
ctwy ze skarbu państwa do rozporządzenia na budowę nowych 
tam i przekopów przy rzekach w naszym kraju ogółem 210.900 
reńskich srebrem, mianowicie : 


Dla Wisły . 52.000 reńskich. 
— Dunajca 30.000  — 
— Wisłoki 8.000 — 
— Popradu 600 — 
— Sanu 74.000 — 
— Stryja. 1.300 — 
— Dniestru . . 45.000 — 


Na ten zaś rok wyzmaczono na ten sam cel 191.200 
reńskich srabrem, które mają być użyte na budowle przy na- 
stępujących rzekach : 


Dla Wisły. 66.000 reńskich. 


— Dunajca . . . 21600 — 
— Wisłoki . . . 7.000 — 
— Sanu 59.585  — 
— Dniestru . 27.000 — 
— Prutu . 1.000 — 
— Bialy . ; 500 — 
— Bystrzycy. . 500 — 
— Przemszy . 8.000 — 


Na naprawę zaś istniejących już tam i przekopów wy- 
znaczono na rok 1870: 58.398 reńskich , a na ten rok 67 
tysięcy reńskich. 

Powinnoby więc namiestnictwo pobudować w tym roku 
nowych grobel i przekopów porobić przy naszych rzekach 
za 191.200 reńskich, a na naprawę starych ma do rozporzą- 
dzenia 67.000 — razem więc wynosi suma wyznaczona z pie- 
niędzy podatkowych na budowle wodne w naszym kraju 257 
tysięcy reńskich; co zaś nie zostało spożytkowane w roku ze- 
szłym, to gotowe pieniądze leżą w kasie i do końca bieżące- 
go roku mogłoby namiestnictwo zużyć je — gdyby chciało. 


Ale czy zechce? 


A ile by to zarobku mieli ludzie gdyby c. k. urzęda 
budownicze pełniły swoją powinność jak należy, i pieniądze 
wyznaczone ze skarbu cesarskiego na pożytek kraju, gdyby 
zużytkowywały na prawdę? 


w» 9 , © 
Kasy pożyczkowe gminne. 
Wedle wykazów c. k. namiestnictwa są w naszym kraju kasy 
pożyczkowe w następujących gromadach: 


W powiecie bobreckim. 


W Podmanasterzu. Fundusz zakładowy 1419 złr. 
centów w. a. 


W Laszkach Dolnych. Fondusz zakładowy 1100 złr. 
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W 


W 


W powiecie bocheńskim. 
Mikłvszowicach. Fundusz zakładowy 500 złr. 
Lipnicy Murowanej. Fundusz zakładowy 1500 złr. 

W powiecie bohorodczańskim. 
Bohorodczanach. Fudusz zakładowy 200 złr. 


„ Łyścu. Fundusz zakładowy 1149 złr. 39 ct. 


W 


„ Zabawie, Pochwalcu i Zdzarcu. Fundusz zakładowy 


Drohomirczanach. Fundusz zakładowy 65 złr. 


W powiecie brzeskim. 
Brzesku. Fundusz zakładowy 1609 złr. 76'/, ct. 


448 złr. 70 ct. w. a. 


W Brzeżanach. Fundusz zakładowy 1200 zlr. połączone 


W powiecie brzeżańskim. 


z funduszem pożyczkowym 528 złr. w. a. 


W powiecie cieszanowskim. 


W Krowicy Hotodowskiej. Fundusz zakładowy 220 złr. 
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W 


Załużu. Fundusz zakładowy 250 2łr. 
Lubaczowie. Fundusz zakładowy 2000 złr. w. a. 


W powiecie czortkowskiin. 
Czortkowie. Fundusz zakładowy 1333 złr. 46 ct. 


W powiecie grodeckim. 


Gródku. Fundusz zakładowy 4081 złr. 60 ct. w. a. 


W powiecie horodeńskim. 


Daleszowie. Fundusz zakładowy 85 złr. 94 ct. 
Herasymowie. Fundusz zakładowy 1351 złr. 58 ct. 
Horodenc.e Fundusz zakładowy 274 złr. 76 ct. 
Korniowie. Fundusz zakładowy 376 złr. 43 ct. 
Obertynie. Fuodusz zakładowy 350 złr. 

Raszkowie. Fundusz zakładowy 105 złr. 
Repużyńcach. Fundusz zakładowy 231 złr. 4 ct. 


W powiecie husiatyńskim. 
Husiatynie. Fundusz zakładowy 150 złr. 
Krogulcu. Fundusz zakładowy 400 złr. w. a. 


W powiecie jarosławskim. 
Jarosławiu. Fundusz zakładowy 2100 złr. w. a. 
W powiecie kałuskim. 


W Kadobnie. Fundusz zakładowy 265 złr. 


Nowicy. Fundusz zakładowy 260 złr. w. a. 


W powiecie kamioneckim. 
Radzichowie. Fundusz zakładowy 1200 złr. w. a. 
Witkowie. Fundusz zakładowy 160 złr. 

W powiecie kolbuszowskim. 
Majdanie. Fundusz zakładowy 968 złr. 89'/, ct. 
Zielonce. Fundusz zakładowy 620 złr. 31 ct. 
Korabinie. Fundusz zakładowy 300 ztr. 
Wildenthalu. Fundusz zakładowy 161 złr. 

W powiecie kołomyjskim. 


Czernichowie. Fundusz zakładowy 350 złr. w. a. 
Korniczu Fundusz zakładowy 500 złr. 
Dzurkowie. Fundusz zakładowy 1000 zir. 


Pererowie. Fundusz zakładowy 507 złe. 


W powiecie krośnieńskim, 


Bajdach. Fundusz zakładowy 270 złr. 
Bonarówce, Fundusz zakładowy 292 złe. 
Chorkówce. Fundusz zakładowy 642 złr. 
Krośnie. Fundusz zakładowy 950 złr. 
Odrzykomiu. Fundusz zakładowy 250 z2łr. 


"Świątkowie Małej. Fudusz zakładowy 79 złr. 20 et 


Swiątkowie Wielkiej. Fundusz zakładowy 222 zły, 


Kamionkach Wielkich. Fundusz zakładowy 2500 złr. 


Im 


W Świerzowie Ruskim, Fundusz zakładowy 138 złr. 
„ Targowisku. Fundusz zakładowy 400 złr. 

„ Trzcianie. Fundusz zakładowy 174 złr. 67 ct. 
„ Ustrobnie. Fundusz zakładowy 543 złr. 

„ Węgłówce. Fundzsz zakładowy 344 złr. 


(Dokończenie nastąpi). 


O ważności chowu pszczół. 


Chów pszczól jest gałęzią gospodarstwa, której nie trze- 
ba zaniedbywać, szczególniej w tych okolicach co dla niej są 
dogodne. Kto umie należycie chować pszczoły, bez uciekania 
się do bardzo sztucznych sposobów, temu one podjęty około 
nich zachód sowicie wynagradzają. Z rozmaitych w różnych 
czasach i po wielu miojscach czynionych doświadczeń pokaza- 
ło się, Że z jednego ula otrzymać można 3 do 5 złr. czyste- 
go zysku, często nawet zdarzały się przypadki, że z pszczel- 
nika składającego się z 10—15 ulów otrzymano rocznie do- 
chodu 40—44 złr. Uważać tu jednak trzeba, że pomyślność 
tej gałęzi wiejskiego gospodarstwa wiele zależeć może od do- 
brej pory roku, od dogodnego położenia pszelnika i od umie- 
jetnego, troskliwego zajmowania się nią. Wreszcie chów pszczół 
wiele nastręcza przyjemnej zabawy i pożyteczoej nauki każ- 
demu, kto się mu poświęca. Pszczoła jest najpiękniejszym 
wzorem pilności i porządku, ona jest przykładem dla myślą- 
cego, czynnego gospodarza. Pszczoła” pracuje i zbiera na wio- 
sng i w lecie od rana do wieczora, aby mogła żyć w zimie 
owocami swej pracy i pilności. Kto ją w tem wszystkiem 
naśladuje, tego praca i trudy będą wynagrodzone. 


(Schlipff). 


© roślinach pastewnych. 


Uprawa roślin pastewnych na polu zapewnia rolnikowi 
następują korzyści : 

1. Gospodarstwo rolne, przy dobrym pod koniczynę grun- 
cie, obejść się możu bez łąk naturalnych. 

2. W przyjaznych okolicznościach rolnik może mieć z pola 
paszę koniczynną , bez wyniszczenia roli pod uprawę zbóż, 
gdyż korzonki koniczyny głęboko w ziemię zapuszczają Się, 
tak iż ta roślina mniej lęka się nieprzyjaznego stanu powie- 
trza, niż różne gatunki traw. Ztąd się pokazuje dla czego 
gatunki koniczyny głęboko korzenie zapuszczające, dłużej wiel- 
ką suszę znoszą, bo dłużej z głębi ziemi wilgoć czerpają. 

3. Uprawiane rośliny pastewne dają paszę pożywną , dla 
bydła smaczną i mleka przyczyniającą. 

4. Przy uprawie pastewnych roślin możnaby, w wielu 
okolicach, znieść pastwiska a zaprowadzić chów bydła w obo- 
rze, co w porównaniu z pastwiskami znaczne zapewnia ko- 
rzyści. 

5. Gatunki koniczyny, tudzież wyki pastewne, znaczoą 
część swego pożywienia przyciągają z powietrza, a przez to, 
jako też swemi korzonkami, grunt zbogacają. 

6. Wiele i obszernych wydając liści rośliny pastewne 
grunt ocieniają, w dobrym go stanie utrzymują, tak iż mię- 
dzy niemi Żadne zielsko krzewić się nie może. Dodać tu je- 
Szcze można, że uprawa roślin pastewnych a szczególniej ko- 
niczyoy, grunt w zwarciu utrzymuje i pod uprawę pszenicy i 
bobu usposabia. (Schlzpf]). 
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O kuknruzie. 


Rośliną- nader pełna, ziarno jej na pokarm dla ludzi 
wielce pożywne, a w wielu okolicach szczególniej do tuczenia 
świni i drobin bywa używane. Łodygi i liście dają pożywną 
karm dla bydła; zawierają w sobie wiele cukru, który z so- 
kiem 2 nich wyciśniętym daje syrop. Miękie liście kłosowe bar- 
dzo dobre są do wyścielania materaców i sienników. 

1. Klimat i grunt. Kukuruza lubi klimat ciepły, 
miernie wilgotny. W naszym klimacie warto próbować upra- 
wy gatunku nałego. Niedobre jest dla niej położenie o- 
twarte, wystawione na wintry. Przestaje na każdym gruncie, 
wyjąwszy tęgi i gliniasty: szczególniej lubi grunt rędzinny, 
glęboki, pulchny, nie uda się na lekkim, płonnym. 

2. Kolej w zmianowaniu. kukuruza rodzi się po 
każdej roślinie. Gdyby ją wcześnie zebrać było' można, uda- 
łaby się po niej bardzo dobrze pszenica, obradzują także po 
niej jarzyny, jako to: owies, jęczmień, tytuń i t. d. 

3. Pognój. Wiclo trzeba dawać pod nią nawozu, 
dobre są dla miej wszelkie gatunki gnoju, szczególniej zaś 
prewetowy. 

4. Uprawa gruntu. Kuk ruza wymaga bardzo pul- 
chnej roli, dla tego juź przed zimą zorać trzeba głęboko, aby 
ją mróz lepiej przejął. Im spojniejszy jest grunt tem wię- 
<ej bronować go trzeba. 

5. Qzas siewu i ilość nasienia. Ponieważ. ku- 
kuruza cierpi od wiosennych przymęozków, wie można. więc 
siać jej przed Lò maja. Do «siewu wybiera, się ziarno zdro- 
we, dojrśal6, a takie najłepsze, go ze środka kłosów, Namo- 
czenie ziarna przyśpieszy 'jego, kiełkowanie. Na paszę sieje 
się ziarno od ręki, na ziarno zaś siać je lub sadzić wypada 
rzędami, na 2— 2*) stopy odległerni. Sadząc kupkami rzuca 
się razem po 4—6 ziarn i płytko się je ziemią przykrywa; 
w rzędach ziarno od ziarna ma być na '/, — 1 stopy odda- 
lone. Między temi rzędami pogiać można „ bób. fasolę. Sto- 
Amr 496 tych BpeSobon" $1dzenia Wythodzi nasienia" na je- 
den morg gospodarski od 5—6 garncy. 

6. Pielęgnowanie zasiewu. Boczne łodygi, któ- 
rych kukuruza na bujnym gruncie wiele wypuszcza, trzeba 
„przed i po kwitoieniu obłamywać. W rzędowej uprawie obla- 
mują się słabe kłosy i na każdej łodydze zostawia się ich 
tglką 2 lpb 3., Po kwitnienju obrywają się liście pad kło- 
Sim! wyrastające. | 

4. Zhiór i plon. Sprzęt następuje w końcu wrze- 
śnia albo w październiku. Malo uprawiając wiesza się kłosy, 
w ich pochwach, parami pod dachem; większą zaś mając 
ilość, obrawszy kłosy, rościela się je na podłodze w przewie- 
wnem miejscu i, często przewraca. Gdy uschuą, wyłuska się 
ziarno, zwykle zimoweun wieczorami. Wiele kukuryzy upra- 
wiający wy nłacają ziarwo. Plon bywa 4 1 morga gospodar- 
skiego ziarna 6 do 18 korcy polskich, słomy 36 do 56 cen- 
inarów. (Schlipf]). 


O zapaleniu mózgu u koni 
(przez J. Łepkowskiego). 


Oznaki i przyczyny. Przebieg tej choroby nagły, 
koń niespokojny, dziki, oczy błyszczące, wytrzesztzone. Cza- 
sem zupełne otrętwienie i zapominanie się, a czasem chwila 
szaleństwa, gwałtowne ruchy, konie opierają głowę o ściany, 
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kaleczy czoła, a po ustaniu szaleństwa znów smutne. Z re- 
sztą oznaki podobne do innych rodzajów gorączek. Przyczy- 
ną tej choroby: mocne rozgrzanie głowy w czasie upałów, 
obfita karma a ruch mały, uździennice ciasne. Te więc wpły- 
wy najpierw przy leczeniu usunąć należy. Choroba ta niele- 
czona 1 zadawniona przechodzi w wartogłowienie. 


Leczenie. Wynieść za stajni wszystko, o coby się koń 
mógł skaloczyć, na głowę przykładać lód lub zimną wodę, a 
gdy do konia zbliżyć się nie można, odbywać toż lejąc wodę 
2 góry lub za pomocą sikawkr. Upuścić krew (od 3 do 4 
kwart) z jednej lub obu żył szyjnych. Gdy jest zatwardze- 
nie, dawać lewatywy 4 mydła i soli, gdy zaś apetyt przycho- 
dzi, nie dawać wiele paszy.. 

Wewnętrznie co 10 godzin podawać zarobione w miodzie 
przaśnym powidła : 

Saletry . . 
Soli glauborskiej . 
Chować w zimnem miejscu. 

Gdy napady nieustępują , zrobić po obu stronach szyi 
zawloki, lub też nacierać szyję Da raz: 

1 łutem much hiszpańskich (kantaryd) 
zmięszanym 2 . 
2 łutami szmalcu wieprzowego i terpentyny. 


2 łuty 
1) funta. 
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Zołzy. 


Choroba ta napada szczególniej mlode konie od 1 do 3 
roku ich wieku. Oprócz osłabienia, zwieszania głowy, gorą- 
cości pyska, brąku ochoty do jadła, truduego oddychania, ka- 
szłu i odpływu, z nozdrzy najprzód. białej a potem żółtawej 
wilgoci, poznaje się jeszcze tę chorobę szczeg ólniej pó tem, że 
gruczoły między-dzczękowe mniej więcej: nabrzmiewają. Na- 
brzmiałość. t& źżrażu jest twarda, bolesna, wkrótce jednak 
miękoie, pęka i toczy ropiastą ciecz, po. czem przypadłości 
ustają. 

Przyczyną 2ołzów bywa przedewszystkiem -nagłą przej- 
ście z paszy suchej zielonej, nagła zmiana powietrza, ronie- 
nie zębów i zarażenie. 

Kuracja zależy na tem, aby takiego konia ciepło utrzy 
mywać, pihle pd czyścić, grutzoły cieplo ogrzaną tłustością 
łagodnie często nacierać i w tam miejscu głowę wełnianemi 
szmatami lub kąwałkiem kożucha obwinąć, aby gruczoły zmię- 
kły i jak najprądząj otwprzyły się. Dla ułatwienia odpływu 
wilgoci z nozdrzy, przedstawia się koniowi pod nos naczynie 
z gorącym odyarem jęczmienia , tak izby parę wychodzącą 
wciąga? w nozdrza. Wewnatrz daje się z początku koniekt 
ze 4 łutów „saletry, ' 12 łatów soli glauberskiej, korzeni szla- 
zowych i lukrecji, kańdego po 3 łuty, z tróchą Pg jałow- 
cowych na procn utlucżoñych, i tego konfektu daje. się co 
dzień trzy razy po 2 łyżki. Kiedy wilgoć z nozdrzy płynąć 
przestanie, użyje Bię następującego konfoktu.:- arżymonu i 
kwiatu siarki, obojga po 4 łuty, anyżu i kopry włoskiego 
obojga po 6 łutów, zarabia się z miodem i. wodą :na konfekt - 
i daje się dwa lub trzy. razy dniem po dwie łyżki. Jeżeli 
łagodna jest jest choroba, łekarstwa te zwykle bywają dosta- 
teczne. Jeżeliby zaś gruczoły inaczej się pokazały, jeżeliby 
puchlina zjawiła sią i na innych miejscach, jeżeliby gruczoły 
ani miękły, ani się otwierały, wtedy iar oddać lecze- 
nie umiejętnenit! EHA EE 
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